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Czwartek, 30-go. Katarzyny S. Chwalisław.
Piątek, 1-go maja. Filipa i jakóba, ap. Lubomir. 
Sobota, 2-go. Zygmunta. Witymir.

Wschód słońca: 4 min. 35, zach. słońca: 7 min. 21
n r> 4 „ 33, „ „ 7 „ 23
» » 4 „ 31, „ » 7 „ 24

Wschód księżyca:
»  V

r> »

6 min. 50, zach. księż.: 12 min. 23
7 „ 58, „ n 1 ®
9 „ 18, » » 1 « 41

Targ na bydło i nierogacizn? w Berlinie.
środa 29 kwietnia 1914 (Urzędowe sprawozd. telegr.) 

Na sprzedaż wystawiono: 186 sztuk bydła rogatego,
w tern 95 szt. buhai, 35 szt. wołów, 56 szt krów i jałó­
wek, 2746 szt. cieląt, 679 szt. owiec, 14532 szt. świń.

Bydło rogate.
A. Woły. mk

a) pelnom., utucz , najprz., kt. nie chodź w jarz. 48-49
b) petnomięsne, utuczone w wieku 4 —7 lat
c) młodsze, mięs, nieutucz i starsze utucz. 43—46
d) śred pas. młode i dobrze pas. starsze lepsze 40—41

gorsze 37—40

Płacono za centnar 
wagi żywei wagi mięsa 

mk.

83-84

78-84
75-77
70-75

D. Buhaje.
a) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze - 45—47
b) pelnomięsne, młodsze - - - - - 42—44
c) śred. pas młodsze i dobrze pas. starsze 36—40

C. Jałówki i krowy.
a) pelnomięsne, utuczone, najprzedn. jałówki 45—46
b) pelnom, utucz., najprz. krowy.do lat 7 40—42
c) starsze, upas. kr i mniej rozwiń, ml kr i jal  37—39
d) średnio pasione krowy i jałówki - - 33—36
e) mało pasione krowy i jałówki . . .  —32
D. Bydło mało pasione młodociane - —

78-81
75-79
68-75

75 — 77 
70-74 
67-71 
62-68 
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Cielęta.
a) najwyborn. ciel. tucz. (Doppellendery) - - 100 -luó 143-151
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - - - - 68-71 113-118
c) średnie ciel. utucz, i najl. ciel. od cyca- - 60—66 100—110
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 50 — 58 88—102
e ) poślednie cielęta od cyca - - - - - -  34—46 63 — 84

Owce. T u c z o n e  w o w c z a r n i :

a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - 44—46 88-92
b) star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. ml. mac. 40 -  43 80—86 
C) średnio żywione skopy i maciorki - - - 35—39 73 —81

«< Świnie.
a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - - 46 58
b) pelnom. szl. rasy i krzyż, od 240 — 333 f. żyw. w. 46 58
c) pelnom , szl. rasy i krzyż, od 200—240 f. ży. w. 46—47 57—59d) pelnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 45—46 56—58
e) mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 43 - 45 54—56
fi m a c io r y .............................................. ..... . 42— 52—53

Przebieg targu: Bydła rogatego spędzono bardzo 
mało, dla tego —  jak zwykle na targu środowym —  
cen nie notowano. Ceny podane w sprawozdaniu dzi­
siejszym są sobotnie. Bydło rogate wyprzedano zu­
pełnie. —  Cieląt spędzono obficie, dla tego też ceny 
doznały zniżki —  wyjąwszy dopellendrów —  przy 
towarze lepszym i średnim o 2 do 3 mk., przy pośle­
dnim nawet o 4 mk. na centnarze. Handel cieląt miał 
przebieg spokojny. —  Owce mimo małego dowozu 
nie zdołano wyprzedać. Płacono' ceny zeszłotygo- 
dniowe. — Targ na nierogaciznę był bardzo ożywiony. 
Towaru dowieziono więcej, niż w zeszłą sobotę. Ce­
ny doznały nagłej i niezwykłej zwyżki. Wszystkie 
gatunki podrożały o 3 do 4 marki na centnarze.

Bytom, Górny Śląsk, 28 kwietnia 1914.
Spędzono: 120 sztuk bydła rogatego, 39 cieląt, 313 świń, 

11 skopów, 0 kóz.
Płacono za: bydło rogate 34 — 44 mk., cielęta 50 -55 mk., 

świnie 40—44 mk., tuczne 46—47 m k, skopy 36—43 mk. 
Przebieg targu: ożywiony. Towar uprzątnięto.

Targoioisfco bydła chudego id Friedricfisfelde.
(Urzędowe sprawozdanie komisyi targowej). 

Friedrichsfelde p. Berlinem, środa 29. kwietnia 1914, 
Spędzono: 1275 świń i 290 prosiąt,
Płdcono: Warchlaki 7 do 8 miesięcy stare 43 do 

53 mk., 5 do 6 miesięcy stare 33— 42 mk,, 3 do 4 mię­
k c y  stare 26— 32 mk. —  Prosięta 9 do 13 tygodni 
s*are 21 do 25 mk., 6 do 8 tygodni stare 15 do 20 mk. 

Targ był przewlekły, ceny doznały zniżki o 2 mk, 
na sztuce.

Urzędowe sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
Poznań, środa, 29 kwietnia 1914.

Spędzono na targ: 78 sztuk rogacizny 768 świń, wt em
— świń chudych, 222 cieląt, 11 owiec, 6 kóz, — prosiąt. 
Razem 1085 sztuk zwierząt.

A. Woły. Za 50 kg. żywej wagi 
płac >no :

a) pełnom. opasy, najw. wart. rz. kt. nie chodź, w jarz. —
b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - - - —
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - —
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze - 35—39

B. Buhaje.
a) pelnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej —
b) pelnomięsiste, młodsze - ..................... ..... 40—43
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione starsze 35—39
d) licho karmione - - -  - -  - -  - -  - -  - -  —

C. Jałówki i krowy.
a) pelnom. upasione jałówki najwyższej wartości rzeźn. —
b) pelnom., upas. krowy najw wart. rzeżn. niżej 7 lat —
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo rozwinięte 36-40
d) średnio karmione krowy i jałówki - - -  - - - 30—34
ej licho karmione krowy i jałówki - - - - - - -  20—24

D. Licho karmione bydło młodociane
E. Cielęta.

a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - - —
b) cielęta wybornie upasione - - -  - -  - -  - -  62—66 
Ci średnie cielęta upasione i wyborne sysaki - - - - 55-60
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - - - - 47—53
e) liche sysaki - - -  - -  - -  - -  - -  - -  - 40—45

F. Dójki.
a) pierwszej k l a s y ....................................... za sztukę —0----- 0
b) drugiej k la s y ............................................ za sztukę 0 — 0
c) trzeciej k la s y .............................................za sztukę 0— 0

Owce. (T  u cz  o n e w o w c z a r  n i :)
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze ow ce .....................  —
b) star. skopy tucz, gor jagn. tucz. i dob. żyw. ml. owce —
c) średnio żywione skopy i o w c e ..........................-  - 34—39

Świnie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - - - -  —
b) pelnomięsiste od 240—300 funt żywej wagi - - - 40—43
c) pelnomięsiste od 200-240 funt. żywej wagi - - - 39-42
d) pełnomięsiste od 160—200 funt. żywej wagi - - - 38—40
e) mięsiste poniżej 160 funtów - - - - - - - -  - 35—38
f) maciory i wieprze - - -  - -  - -  - -  - -  36—40
Warchlaki - - .........................................sztuka pc —
Prosiąt ............................................................. para po —

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 18 szt. po 43 mk., 
167 po 42 mk., 145 po 41 mk., 98 po 40 mk., 50 po 39 mk., 
19 po 38 mk., 17 po 37 mk., 6 po 36 mk., 8 po 35 mk., 
5 po 34 mk., 2 po 33 mk., 0 po — mk.

Targ był ożywiony. Towar uprzątnięto.

Sosnowice, 28. kwietnia 1914.
Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu 

pozostało wynosi razem 1752 sztuk Płacono za centnar żywej 
wagi:
Świnie: a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi
b) pelnomięsiste od 240—300 funtów żywej wagi - -
c) pełnomięsiste od 200—240 funtów żywej wagi - -
d) pełnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi - -
e) pełnomięsiste niżej 160 funtów - - - - - - -
f) maciory i kiernozy - - -  - -  - -  - -  - -

Przebieg targu dosyć ożywiony.

47-49
44-46
42-44

38-42

Chicago, 28. kwietnia. 28. 27.
Smalec na maj - 9,95 9,92ŁA

„ „ lipiec - - - - 10,10 10,10 v
mięso wieprzowe na maj - 19,70 19,75
żeberka na maj - 10,90 10,90
okrasa short ribs sides - 10,50—11,— 10,62‘A —11,00
Dowóz świń na zachodzie - - 79000 78 000

z tego w Chicago - - 15000 33 000
Notowanie za smalec, żeberka, świnie i okrasę rozumieją 

się w dolarach i centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 
90 funtów 350 gr naszej wagi. Ceny za wieprzowinę rozumieją 
się w dolarach i centach za bareł (barrel =  beczka) 200 funtów 
czyli 181 funtów 200 gr. naszej wagi. 1 dolar =  4,20 mk.

Ceny na świeże sadło, słonin?, brzuchy itd.
ogłaszają największe firmy w każdym numerze po­
niedziałkowym „Gazety Rzeźnickiej“ na co zwraca­
my naszym czytelnikom uwagę.

Targ i  bydło i mmw  w e W iodaw iii.
W rocław, środa, 29. kwietnia 1914. (Własne sprawozd. teł.)

Spędzono:
a) 1307 sztuk bydła rogatego,
b) 2835 „ świń,
c) 1161 „ cieląt,
d) 114 „ owiec.

Pozostało z zeszłego targu:
] a) 3 sztuk bydła rogatego,

b) 23 „ świń,
! c) 0 „ cieląt,
| d) 82 „ owiec.

Płacono za centnar
Woły wagi A 'wei wagi mięaa

1 mk. mk.
a) pełnom., utucz., nąjprz., kt. nie chodź, w jarzm. 43 —45
b) pełnomsne, utuczone w wieku 4— 7 lat - 37—40
c) młod., mięs., nieutucz. i star. utucz - - 28—33
d) średnio pas. mł i dobrze pas. starsze - 28 —

75 -79 
67-73 
56-66 
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B. Buhaje.
a) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pelnomięsne, m ło d s z e ...........................
c) średn. pas młod. i dobrze pas. star

C. Jałówki i krowy.-
a) pelnomięsne, utuczoue, najprzedn, jałówki
b) pełnom. utucz najp. krowy do lat 7 -
c) star., upas. kr. i m. rozw mł kr. i jałówki
d) średnio pasione krowy i jałówki
e) mało pasione krowy i jałówki - - -

42-44 72-76
39-41 71-75
36-38 72-76

40-43 70-75
36-40 67-74
32-35 64-70
24-27 51—60

25 48

D. Bydło mało pasione młodociane.
Żarłoki . .......................................  —

Cielęta.
a) najwyborn ciel. tucz. (doppellendery)
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - - _ _ _  _
c) śred. ciel. utucz, i najl. od cyca - -
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca
e) poślednie cielęta od cyca - d 40

Owce. (A. Tuczone w owczarni.)

a) tuczone i młodsze skopy - . - ", qq_ in
b) star. sko., gor. tucz. jagn. i dob. żyw. mł. mac. o» ^
c) średnio żywione skopy i maciorki - - JU oo

B. Tuczone z pastwiska.

98-102
86-89
84-92

83—90
83-87
60-66

a) tuczone jagnięta
b) mało pasione jagnięta i owce ", *

Świnie.
a) pelnomięsne od 240—300 funt. żywej wagi
b) pelnomięsne od 200—240 fuut. żywej wagi
c) pelnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi
d) pelnomięsne mniej niż 160 funt żywej wagi
e) maciory i kiernozy - - - " * . *
0 tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi -

43—45 54-56
42-44 54—56
41_43 53-56
39-40 51—53
39 -42  51-55

45 55

Przebieg targu: średni.

Dwie ważne dla rzeźnictwa sprawy
będą przedmiotem obrad zjazdu weterynarzy w Ber­
linie w dniu 2. maja rb., mianowicie nowa ustawa dla 
rzeźni publicznych i prywatnych i nowa taksa dla 
weterynarzy.

Bezskuteczny środek przeciw pryszczycy.
Dr. Kirstein w Berlinie oznajmił rządowi niemie­

ckiemu, że wynalazł środek przeciw pryszczycy. Pań­
stwowy urząd zdrowotny zarządził wypróbowanie 
tego środka w czasie od 6. do 15. marca rb. w  pew- 
nem dominium w Prusach Książęcych. Okazało się, 
że ani jedno bydlę dotknięte zarazą pyska i racic nie 
wyzdrowiało od tego środka, dla tego uważać go trze­
ba za bezskuteczny.

Przepowiednia pogody 
na czwartek, 30. kwietnia 1914,

Od rana chłodno i mglisto, później ciepło i po­
godnie, lecz zmiennie, bez znaczniejszych opadów 
deszczowych.



O prawnych przepisach przy kupnie i sprzedaży koni
oraz innych zwierząt.

Napisał dla „Gazety Rzeźnickiej“ dr. Krzysztofowicz, 
lekarz-weterynarz.

Nieraz się zdarza, że przy kupnie i sprzedaży 
zwierząt tak kupujący jak i sprzedający ponoszą nie 
tylko znaczne straty pieniężne ale także są wysta- j 
wieni na rozmaite nieprzyjemności i kosztowne pro- 1 
cesy, a to li tylko dlatego, że nie znają dokładnie pra­
wnych przepisów, jakie przy kupnie i sprzedaży ko­
niecznie zachować trzeba. Niech nam więc będzie 
wolno ku korzyści naszych czytelników i abonentów 1 
opisać w krótkich słowach te wszystkie przepisy pra­
wne, do jakich koniecznie zastosować się trzeba. Je­
żeli ktoś ma konia lub jakie inne zwierzę do sprze- ' 
dania to winien jest kupującemu wyraźnie oświad­
czyć: „sprzedaję ci konia, bydlę, świnię, cielę, ale 
wyraźnie oświadczam, że za nic nie gwarantuję, to 
znaczy, że za nic nie odpowiadam.“ Zaleca się, aby 
takie wypowiedzenie nastąpiło w obecności jakiego : 
świadka, i to najlepiej wobec osoby zupełnie obcej, 
a więc na przykład wobec sąsiada. Zwracamy na 
to uwagę, że milczenie przy sprzedaży jest niejako ! 
gwarancyą. Tylko wtenczas chronimy się przed 
wszelką odpowiedzialnością, jeżeli wyraźnie i to naj- j 
lepiej wobec świadka kupującemu zwrócimy na to 
uwagę, że za nic a nic nie odpowiadamy. Zdarza się i 
często, że handlarze koni widząc przed sobą niedo- j 
świadczonego kupującego, sprzedając mu konia ja- j 
kiego z błędami, na których się poznać nie umie, u- j 
myślnie mu te błędy zamilczą. Jeżeli kupujący się 
potem przekona, że koń jest narowisty, że ciągnąć : 
nie chce, że gryzie lub kopie, w takim razie może j 
sprzedającego handlarza nie tylko skarżyć o zwrot | 
pieniędzy i o wszelkie wynikłe koszta, ale może tak- i 
że porachować mu koszta obroku i wszelkie koszta < 
utrzymania konia. Zaleca się jednakże, ażeby przed , 
wytoczeniem procesu, ten który kupił konia z jakim- I 
kolwiek błędem udał się poprzednio do weterynarza j 
z prośbą o rewizyę konia i o wystawienie odpowie­
dniego atestu.

Dopiero wtenczas, jeżeli weterynarz mu po­
świadczy, że koń miał ten a ten błąd, lub tę a tę cho­
robę w czasie krytycznym to znaczy przed sprzedażą, 
dopiero wtenczas radzimy sprawę oddać adwokato­
wi celem wytoczenia skargi. Jeżeli zauważymy, że 
kupiony koń, lub inne zwierzę ma jaki błąd lub jaką 
chorobę to radzimy niezwłocznie udać się po rewi­
zyę i atest do weterynarza, a nie zwłóczyć z tem 
długo, bo potem może być za późno. Radzimy nie 
czekać i nie zwlekać dłużej jak najwyżej 24 do 48 go. 
dżin. Konie mają bardzo liczne błędy, które je nie­
raz do pracy i do zwykłego użytku czynią zupełnie 
niezdatnemi. Niech nam będzie wolno w krótkich 
słowach te u koni zachodzące błędy opisać. Jednym 
najczęściej zachodzącym błędem u koni jest tak 
zwana oporność, po niemiecku Stätigkeit, to jest nie­
posłuszeństwo wobec woli i wobec rozkazów ludzi. 
Koń taki oporny i nieposłuszny jest do pracy i do 
zwykłego użytku zupełnie niezdatny, a wartość jego ■ 
wynosi tylko tyle, ile wynosi wartość jego skóry, : 
zwłaszcza dlatego, że błąd ten jest nieuleczalny, j 
Jeżeli koń taki sprzedany zostanie i dostanie się na­
gle do obcej stajni i w obce stosunki, pod rękę obce-

go parobka lub woźnicy, to błąd ten więcej wystę­
puje i stan konia tem więcej się pogarsza. Do dal­
szych błędów u koni, które ich wartość znacznie 
zmniejszają, należą konie tak zwanę kryptorchidy.

Pod kryptorchidami rozumiemy takie konie, 
mianowicie ogiery, które jądra nie posiadają w wor­
ku, tylko których jądra znajdują się w  brzuchu. Ko­
nie takie odznaczają się zwykle błędnym tempera­
mentem, są bojaźliwe, strzygą uszami, przy zbliżaniu 
się do innych koni, stają dęba i okazują często chęć 
gryzienia i kopania. Innego ratunku w tym przypad­
ku niema jak operacya, to znaczy wymniszenie ko­
nia, czyli wyjęcie mu jąder. Zwracamy jednakże na 
to uwagę, że tej dość trudnej operacyi nie należy 
powierzać zwyczajnemu mniszarzowi, który się pro- 
cederowo trudni mniszeniem koni, tylko jedynie we­
terynarzowi. Mniszarz umie zwykle wymniszyć o- 
giery, gdy wszystko jest w porządku, gdy jądra znaj­
dują się w  worku, nie umie zaś stanowczo to twier­
dzimy wymniszyć ogiera, posiadającego jądra w ja­
mie brzusznej, bo do tego potrzeba specyalnej nau­
ki i wprawy. Niedawno zdarzył nam się taki przy­
padek leczenia takiego konia, któremu mniszarz wy­
jął jedno jądro, wyjęcie drugiego jądra mu się jed­
nakże nie udało. Skutek był ten, że narowistość, 
niepokój konia, nerwowy temperament i tam dalej 
pozostał ten sam, co przed dokonaną operacyą.

Do dalszych błędów u koni należy ten błąd, że 
koń ciągnąć niechce. Błąd ten polega także, jak 
prawie wszystkie inne błędy na wadliwym chorowi­
tym temperamencie konia. Jeżeli konia takiego 
zaprzężemy przed lekką bryczką, to jeszcze ciągnie 
jako tako, jeżeli go zaś zaprzężemy przed wóz z cię­
żarem, to mimo bicia batem i tam dalej ani kroku 
ruszyć się nie chce.

Błąd ten okazują niektóre konie także w ten 
sposób, że zaprzągnięte w parę z drugim koniem idą 
wprawdzie, ale im się ani nie śni razem z drugim 
koniem ciągnąć ciężar. Niektóre z tych koni przy­
zwyczajają się powoli po tygodniach, a nawet do­
piero po miesiącach ciągnąć z drugim koniem ciężar, 
alć najgłówniejszą przy takim błędzie jest rzeczą z 
takim koniem obchodzić się najłagodniej, bo przez 
bicie i popędzanie batem, błąd taki u konia się tylko 
powiększa.

Do dalszych błędów u koni należy nadzwyczaj­
na łechtliwość koni. Błąd ten w  ten sposób się oka­
zuje, że koń nie pozwoli się dotknąć, że nie pozwoli 
włożyć na siebie półszorków, a gdy się takowe chce 
przemocą na niego włożyć, to nieraz gryzie i kopie, 
lub też błąd ten w  ten sposób się okazuje, że koń 
okazuje nadzwyczajną wrażliwość, jeżeli mu lejce 
dostaną się pod ogon; w takim razie figa, kopie, 
staje dęba i nieraz ruszyć się z miejsca nie chce. Ko­
nie takie mające te opisane błędy są bezwarunkowo 
mniej wartościowe zwłaszcza dlatego, że błędy te 
polegające na wadliwym temperamencie są przeważ­
nie nieuleczalne. Gdyby rzeźnik miał to nieszczęście 
i miał takiego z błędami tu opisanemi konia kupić, to 
radzimy, aby długo nie zwlekał, tylko niezwłocznie 
udał się do weterynarza, aby ten konia zrewidował 
i odpowiedni atest mu wystawił. Co się tyczy tego 
atestu, to niech nam wolno czytelnikowi naszemu 
na jedno jeszcze zwrócić uwagę. Tylko wtenczas 
można sądowi, albo adwokatowi sprawę oddać, je­
żeli weterynarz w ateście poświadczy, że kupiony

MAURYCY JOKAY.

Czarne dyamenły.
(Ciąg dalszy). Powieść.

Po południu przecież zdjął ją żal, że rodzinne 
miejsca, narzeczonego, znajomych, wszystkie przed­
mioty, do których nawykła, opuścić ma może na za­
wsze i iść w świat taki rozległy, taki nieznany!

Żal ten natchnął ją myślą pójścia do lasu i od­
szukania tam Piotra.

Domyślała się, gdzie go może znaleźć.
W  głębi lasu, w górskiej kotlinie, była ukryta 

chatka, w której, podczas konskrypcyi, uciekający 
przed branką wieśniacy całymi ukrywali się tygo­
dniami, dopóki komisya nie przeniosła się w inną 
okolicę. Nikt ich nie zdradzał.

Ewila naoślep biegła poprzez krzaki. Noc była 
ciemną, las jeszcze ciemniejszym. Od strony gór do­
biegało wycie zgłodniałych wilków. Dziewczyna 
drżała ze strachu, mimo to wszakże postanowiła od­
naleźć, bądźcobądź, narzeczonego, choć wiedziała 
dobrze, że ją znów czekają od niego razy. Na drodze 
znalazła drąg jakiś i tym się opędzała, wołając, 
snadź dla nabrania odwagi: „precz, precz ty wilku, 
a serce biło jej głośno, gdy jakie zwierzę, spłoszone 
jej biegiem, pierzchało w zarośla. Im bardziej zagłę­
biała się w dolinie, tem było ciemniej, 'straszniej, 
a przecież nie zachwiała się: biegła wciąż naprzód. 
Nakoniec pośród ciemności doliny zaświeciło jaśnie­
jące okienko. To była owa chata,  ̂ <

Zdyszana spieszyła do tego światła. Gdy się zbli- 
żyła do domu, posłyszała dźwięki kobzy i piszczałki, 
wybiegające ze środka. Tu się więc weselono!

Zcicha podkradła się do oświeconego okienka 
i zajrzała w  nie.

Tam tańczyli parobcy z sąsiednich wiosek i ro­
botnicy z kopalni z dziewczynami, którym Ewila 
ustępowała zawsze z drogi, z powodu ich niepowścią­
gliwego języka. Kobziarz siedział na świńskiem ko­
rycie i dął w swą kobzę tak przeraźliwie, jakby całe 
stado nierogacizny kwiczało chórem.

Ewila wśród mężczyzn spostrzegła i Piotra. Był 
wesół i skakał w tańcu tak wysoko, że pięścią ude­
rzać mógł w powałę. Tańczył z jedną z dziewek, któ­
ra na obu policzkach miała wielkie plastry różu.

Piotr obu rękami objął dziewczynę w pas, rzu­
cił ją w powietrze, pochwycił znowu i pocałował w  
oba policzki.

Co mu się tak podoba w tych wyróżowanych po­
liczkach? . . . .

Ewila odskoczyła od okna, odwróciła się i spie­
sznie biegła znów w las, kędy w zaroślach wyły wil­
ki na wyścigi; teraz nawet nie wzięła już ona owego 
drąga, co jej był urojoną obroną.

Wieczorem Feliks Kaulman raz jeszcze przyszedł 
do Iwona.

__Mój drogi, przychodzę zapytać się ostatecznie,
czy chcesz wziąć udział w moich zamiarach?

—  Powtarzam ci, że nie chcę.
—  Odrzucasz więc poprostu?
—  NTe zmieniam tak łatwo przekonań.
—  Dobrze więc. En bon enfant proponowałam ci 

sojusz, a teraz oświadczam ci cavalièrement, że gdy 
nie chcesz iść ze mną, ja bez ciebie plan swój prze­
prowadzę; zawsze jednak pozostawiam ci drzwi 
otworem. Tymczasem zaś pozostańmy dobrymi przy­
jaciółmi. Ty mi wybaczysz, że podejmę z ziemi dya­
menty, po których depcesz nieopatrznie.

—  Nie bronię ci tego najzupełniej.

koń miał chorobę, albo ten i ten błąd już przed 
sprzedażą, to znaczy dopóki koń się jeszcze znajdo­
wał w  posiadaniu u poprzedniego właściciela. Tylko 
w takim przypadku można rozpocząć proces z wi­
dokiem pewnej wygranej, inaczej nigdy. Jeżeli we­
terynarz nie przyjdzie do przekonania, że koń miał 
chorobę lub jeden z wyżej omówionych błędów jesz­
cze przed sprzedażą, w takim razie radzimy procesu 
nie zaczynać, bo każdemu jest wiadomem, że koń­
skie i bydlęce procesy są bardzo kosztowne, że nie­
raz się ciągną przez kilka instancyi i wiele pieniędzy 
kosztują.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiadomości zawodowe.
Sprzedaż wędlin mięsnych na targach.

W  licznych miastach panuje nieprawny zwyczaj, 
że przekupniarze trudniący się sprzedażą warzyw  
i owoców, sprzedają także kiszki i kiełbasy, sprowa­
dzane przeważnie od tanich dostawców zamiejsco­
wych. Według ustawy procederowej sprzedaż taka 
zależną jest od miejscowej potrzeby i wymaga ze­
zwolenia wydziału obwodowego. Cechy rzeźnickie 
starają się zapobiedz takiemu handlowi, jako szko­
dzącemu miejscowym przedsiębiorstwom rzeźnickim. 
Świeżo cech rzeźnicki w Zgorzelicach postarał się, 
że odtąd nie wolno przekupniarzom sprzedawać na 
targu wędlin mięsnych.

Wystawa bydła opasowego w Berlinie.
—  W  dniach 5. do 7. maja 1914 odbędzie się w  

Berlinie wystawa bydła opasowego. Najlepsze oka­
zy pójdą na rzeź i zostaną premiowane. Rzeźnicki 
związek zawodowy w Berlinie wyznaczył na premie 
pieniężne 475 mk., cech rzeźnicki w Charlotenburgu 
260 mk. Premie otrzymają hodowcy najlepszych 
wołów i cieląt wystawionych, a następnie zabitych 
w czasie wystawy berlińskiej.

Gaz w wędzarniach.
Nowocześnie urządzone wędzarnie bywają opa­

lane gazem. Cech rzeźnicki w Poznaniu podał do 
magistratu wniosek o obliczenie ceny gazu używane­
go w wędzarniach po tej samej niskiej cenie, jak pła­
cą przedsiębiorstwa przemysłowe, używające gaz do 
pędzenia motorów.

Największa rzeźnia w Niemczech.
Towarzystwo handlowe w Hamburgu pod nazwą 

„Produkcya w Hamburgu" posiada rzeźnią, której 
obrót w roku zeszłym wynosił 7 i pół miliona marek. 
Jak ogromne masy mięsa wychodzą z owej rzeźni, 
dają nam wyobrażenie liczby bitego bydła. W  roku 
zeszłym zabito: 25 tysięcy świń, półtora tysiąca wo­
łów, 4 tysiące cieląt i 2 i pół tysiąca skopów. W  cią­
gu roku zeszłego powiększył się obrót o pół miliona 
marek. —  Towarzystwo zamierza urządzić własne 
zakłady dla zużytkowania skór.
Straty hodowców nierogacizny w Stanach Zjedno­

czonych.
Rząd amerykański na mocy statystyki wykazu­

je, że hodowcy nierogacizny w Stanach Zjednoczo­
nych Północnej Ameryki ponieśli w ubiegłym roku 
ogromną stratę wskutek szerzącej się wśród trzody 
chlewnej cholery. Straty obliczono na 75 milionów 
dolarów rocznie (przeszło 300 milionów marek). De­
partament rolniczy w Waszyngtonie uważa za naj-

—  Ja też z tego pozwolenia skorzystam i przyj­
dzie czas, w którym ci je przypomnę.

Iwonowi zachmurzyło się czoło; zaraz jednak 
pomyślał: „Cóżby on mógł mi wziąć mojego. Kopalni 
zabrać nie może, bo tu broni mnie prawo. Że będzie 
kopał w sąsiednich gruntach?... Ależ i owszem! Mnie 
wystarcza to, co posiadam“.

— Życzę ci szczęścia w  twych planach! A  za dy­
rektora dziękuję ci bardzo.

Tak się rozstali ze sobą.
Nazajutrz bardzo rano zbudziła Iwona ze snu 

trąbka pocztowa; był to sygnał odjazdu Feliksa.
W  duchu życzył mu szczęśliwej podróży i prze­

wrócił się na drugi bok.
Kiedy rano wychodził z domu, w  bramie zastą­

pił mu drogę Piotr Zaffran. -
Robotnik miał twarz dziwnie zmienioną. Każdy 

rys jego twarzy zdradzał ślady spędzonej na hulance 
nocy i wzburzonych namiętności. Oczy mu krwią na-

biegły. i chcesz znowu? —  spytał Iwon

c ie r^O p anje|  wymówił robotnik zachrypłym gło­
sem __jak się nazywa ten doktór, co tu wczoraj był
u pana?

—  A  cóż on ciebie obchodzi?
—  On uprowadził Ewilę! —  zaryczał górnik nie­

przytomny, zrzucił z głowy kapelusz, rozgarnął ręką 
włosy, a potem zaciśnięte pięści podniósł w gorę. _

W  pierwszej chwili Iwon doznał okrutne; radości

na t^ WpCoŜ rze d  tak( ośle! Dobrze ci tak! Godziłoz 
się poniewierać twoją narzeczoną i jeszcze w  dodatku 
w sam dzień ostatnich zapowiedzi?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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pierwsze i najważniejsze zadanie władz opieku­
jących się hodowlą bydła, starać się o stłumienie tej 
strasznej epidemii, która więcej narobiła szkody, niż 
Wszystkie inne zarazy razem. Zaraza choleryczna 
fasuje zwłaszcza w okolicach, gdzie świnie karmią 
°wsem. Dwie inne zarazy jeszcze czynią spustosze­
nia wśród amerykańskiej trzody chlewnej i to: gru­
źlica i febra, obie jednak nie zabierają tyle ofiar, ile 
cholera.

Ceny mięsa w Chinach.
Gazeta angielska „The Central China Post“ po­

daje szczegóły o rzeźnictwie w Chinach. Ceny mięsa 
są tam bardzo niskie; w składzie rzeźnickim sprze­
dają funt mięsa na rosół za 18 fen., funt bifsztyku 20 
ĉn., funt polędwicy 30 fen., funt rostbifu 20 fen., funt 

mięsa wołowego 50 fen., wieprzowego 40 fen., cielę­
cego 30 fen., dzika kaczka 50 fen., bażant 90 fen., go­
łąb 20 fen., zając 70 fen., tuzin jaj 30 fen. —  Owa ga­
zeta podaje jako powód tej niezwykłej taniości, że 
mięso ulega tam szybko zepsuciu, dla tego po zabiciu 
bydlęcia muszą rzeźnicy jak najprędzej pozbyć się 
towaru. —  Szkoda tylko, że mięso chińskie tak szyb­
ko się psuje, bo niejeden spożywca, niekontent z na­
szego mięsa, sprowadził by sobie zapasy —  z Chin.

Podściółka dla koni.
Jako najlepszą podściółkę w stajni polecić moż­

na słomę żytnią, która codziennie musi być odnawia­
na. Słoma pszenna musi dwanaście miesięcy leżeć, 
nim ma być użyta, ponieważ zawiera w  sobie dużo 
wilgoci i przez to u koni wytwarza kolki, skoro tą 
słomą będą paszone. Radzi się przeto słomy pszen­
nej jako paszy dla koni i ściółki o ile możności nie 
nżywać. Słoma jęczmienna i owsiana, także nie są 
nadzwyczaj polecenia godne. Słoma owsiana zawiera 
ty sobie gorzkie składniki „Aveninu;‘‘ konie 
lubią bardzo Avenin i dla tego słomę tę 
phętnie jedzą. Jeżeli słomę owsianą używa się 
lako podściółkę dla koni i słoma ta dostanie się pod 
słomę żytnią, to zachodzi obawa, że konie słomę ow­
sianą wyciągają z mierzwy i jedzą. Nierzadko z tego 
Powodu konie dostają kolek. Słomę żytnią nie 
bardzo konie lubią. Dobra ściółka jest najkoniecz­
niejszą potrzebą w stajni. Aby ją zrobić potrzeba 
tylko nie wiele słomy dziennie. Rozumie się, że su- 
che resztki starej ściółki mogą być do tego użyte. Z 
tego powodu radzi się rychło rano stajnię starannie 
tyyczyścić i suchą podściółkę od mierzwy odłączyć; 
Potem radzi się rozłożyć starannie i lekko starą sło- 
nię na ziemi a tę świeżą słomą pokryć. W  braku sło­
my będzie używane prószę torfiane, które jest dobre 
1 polecenia godne; nadzwyczaj jeżeli konie mają złe 
kopyta, prószę to powinno być jako podściółka 
użyte, ponieważ jest elastyczne i wywiera skutek des- 
infekujący. Także dla koni, które chciwie jedzą sło­
mę, jest środek ten polecenia godnym. Ale prószę 
torfiane ma swoje ujemne strony. W  lecie powoduje 
Prószę torfiane kurz, który dla skóry, ócz i płuc jest 
szkodliwym.

Sprawozdanie firmy L. Jezierski w Poznaniu.
Poznań, 29. kwietnia 1914.

Słonina i smalec. W  ubiegłym tygodniu poszły 
notowania amerykańskie za smalec o 1 do V / a marki 
yyżej, i to dla tego, że popyt wzrósł i zapotrzebowa­
nie się wzmogło. Natomiast dowóz żywych wieprzy 
lest ty tym j-oku w Ameryce znacznie mniejszy niż 
oąwniej, i ztąd ceny za żywy towar stopniowo idą w  
2°rę. Na ostatnim targu w Chicago notowano dowóz 
11 000 sztuk, ceny doi. 8.50 do 8.72 za 100 Ibs. Pod 
takim wpływem także i dowóz smalcu z Ameryki się 
zmniejszył, w miesiącach styczniu, lutym, marcu 
1913 mieliśmy podług statystyki 271 054 kg. dowozu 
do Niemiec, a w tym samym czasie 1914 tylko 224 640 
kg., to jest więcej niż 40 wagonów w krótkim czasie 
mniej.

Obecnie tutaj ceny na smalec i słoninę są tak 
nizkie, że o dłuższem utrzymaniu ich na tej pozycji 
nie może być mowy. Skoro zapotrzebowanie się 
Wzmoże, a zwłaszcza gdy prace w polu się na dobre 
rozpoczną, możemy się napewno spodziewać, że te 
artykuły poskoczą w cenie. Tego mniemania są hur­
townicy, którzy zawczasu zakupują większe partye 
na odbiór późniejszy, bo zakup po takich cenach nie 
mieści w sobie ryzyka.

Flaki. Żądania amerykańskie stoją już o 10 pro­
cent wyżej, i ponieważ mięso dosyć tanie, więc nale­
ży się spodziewać większej fabrykacyi kiszek, a z 
t*rn zapotrzebowanie flaków znacznie się podniesie.

Co słychać nowego?
Sprostowanie.

Żona p. Jana N. z Konarzewa przybyła do redak- 
cyi „Gazety Rzeźnickiej“ i oświadczyła w sprawie 
Artykułu „Śmiała kradzież“ co następuje: Marcin M. 
z Chomęcic prosił mego męża o zabranie jednej świ­
ni, mąż mój nie wiedząc, że Świnia jest skradziona 
n karteczka sfałszowana, wziął świnię na wóz. N. za- 
*°żył apelacyę, w której udowodni swą niewinność.

Nierzetelności i kradzieże.
— W  Bydgoszczy okradziono kilku rzeźników. 

J olieya wyśledziła spółkę złodziejską, na której cze- 
4 stał rzeźnik Otto Kamiński. Spólnicy włamywali

nocą do składów i warsztatów rzeźnickich i kra- 
at> znaczne poreye mięsa i kiszek. , . .

—  W  Kwidzynie (Pr. Zach.) odwiedzili złodzieje 
.̂Zeźnika Hofmanna. Wyłamawszy drzwi od wę­
dam i, skradli szynek i kiełbas za przeszło 200 ma-

Rabusiów nie zdołano wyśledzić.

—  W  berlińskiej rzeźni dokonano znacznej kra­
dzieży. Z ubikacyi należących do firmy Izaak et 
Comp. skradziono 3 woły, 8 wątrób i 4 ozory. Poli- 
cya aresztowała starszego czeladnika (poliera) za­
trudnionego w rzeźni miejskiej, jako podejrzanego 
o kradzież. Musiał on mieć kilku wspólników, gdyż 
sam nie byłby w stanie usunąć trzech wołów. Roz- 
ćwiartowane woły znaleziono już u dwóch rzeźni­
ków, u jednego 6 ćwiartek, u drugiego 3 ćwiartki. 
Dotąd nie zdołano wykryć pozostałych 3 ćwiartek, 
oraz wątrób i ozorów.

Samobójstwa.
—  Rzeźnik Schön z Zielonejgóry na Śląsku wy­

strzałem z rewolweru zranił się śmiertelnie. Zanim 
wykonał czyn samobójczy spisał jakieś ważne zezna­
nia, które zabrała polieya i oddała w ręce prokura- 
toryi. Schöna przewieziono do lazaretu miejskiego, 
gdzie zapewne wkrótce życie zakończy.

—  Rzeźnik Józef Storminger z Laumersheim 
przerżnął sobie gardło, W  kilku minutach potem był 
trupem. Liczył lat 53. Przyczyna samobójstwa do­
tąd nie stwierdzona.

—  Pewien rzeźnik w Bochum, przegrawszy pro­
ces, w rozpaczy udał się do sklepu i tam przerżnął 
sobie gardło. Znaleziono go nieżywego w kałuży 
krwi. Pozostawił żonę i sześć drobnych dzieci.

Za wieprzowe oczy.
—  Mistrz rzeźnicki C. w Geresheim i jego cze­

ladnik Sch. oskarżeni zostali o fałszowanie środków 
spożywczych, ponieważ przy przypadkowej rewizyi 
warsztatu znaleziono wieprzowe oczy w mięsie prze­
znaczonym na kiełbasy. Sąd ławniczy uwolnił obu 
oskarżonych, lecz prokurator założył apelacyę i te­
raz izba karna skazała majstra na 150 mk., czeladni­
ka na 30 mk. kary pieniężnej.

— Numer 16-ty „Pochodni“, tygodnika obrazko­
wego wyszedł w tłoczni (drukarni) „Narodowca" w  
Herne i zawiera: Ryciny: W  Paranie, —  Japońska 
straż pożarna. —  Dom sokolski w Podgórzu. —  Gołę­
bie na usługach wojska.. —  Ogólny widok Wenecyi. 
—  Kościół w sześciu dniach zbudowany. —  Kanał łu­
życki. —  Profesor Józef Mercalli. —  Bank państwo­
wy w  Holandyi. —  Strażniczka pożarna. —  Ulepszo­
ny tramwaj. —  Królowa półpościa. —  Popisowe ćwi­
czenia żeńskie. —  Artykuły: Polacy w  Paranie. —  
Sokół w Podgórzu. —  Łużyce. —  Kobieta na usłu­
gach straży pożarnej. —  Powieść: Pies Baskervil- 
le‘ów. —  Humoreskę: Podręcznik świąteczny. —
Żarty.

Rzeźniczo i d  K r ó l e s ł i D i e  Polskiem.

Stosunki warszawskie.
Jeden z rzeźników warszawskich skarży się na 

stosunki tamtejsze w następujących słowach:
„Nieraz słyszę w swoim sklepie biadania publi­

czności na to, że jej zdaniem mięso i kiszki są za dro­
gie. Publiczność nie chce rozumieć, że jeżeli my rze­
źnicy płacimy za towar drogo, musimy także podno­
sić ceny naszych wyrobów, gdyż inaczej nie wyszli- 
byśmy na swoje i musielibyśmy pobankrutować, 
a tego przecież nikt nie chce.

Ale publiczność niewie, że jesteśmy ofiarami po­
średników, którzy wprost nocują na targu świńskim 
i o świcie wykupują wszystek lepszy towar tak, że 
my musimy kupować od nich i płacić takie sumy, ja­
kie podyktują.

Jest jeden taki pośrednik, który posiada spory 
kapitał i ten jest panem na targu.

A  czy tak być powinno?
Gdzieindziej nie wolno żadnym handlarzom, czy 

faktorom, kupować na targu, dopóki fachowcy nie 
zaspokoją swoich potrzeb. U nas zaś takim panom 
wolno wszystko a my rzeźnicy, którzy rozporządza­
my małym kapitałem i musimy korzystać z kredytu, 
jesteśmy zdani na łaskę i niełaskę pijawek targo­
wych.

Pytam więc, czy nie ma sposobu ukrócenia ma- 
nipulacyi tych panów? Oni to wywołują drożyznę 
wieprzów a tem samem przyczyniają się do podno­
szenia cen niezbędnego artykułu spożywczego!

Wieprze na targu miejskim powinni kupować 
rzeźnicy bezpośrednio, a nie od handlarzy.

Rzeźnik.
Spółka mięsna w Warszawie,

Celem stworzenia zdrowych stosunków w han­
dlu bydłem i hurtownym handlu mięsem w Warsza­
wie, a przedewszystkiem celem ochronienia rzeźni­
ków przed wyzyskiem monopolistów targowych 
utworzyła się w Warszawie spółka mięsna, złożona 
z mistrzów rzeźników i hodowców bydła. —  Program 
działalności spółki określono jak następuje:

1) Pośrednictwo pomiędzy hodowcami wołów  
a rzeźnikami,

2) woły zakupione bić, mięso przechowywać 
i sprzedawać,

3) dążyć do stworzenia giełdy mięsnej,
4) dążyć doswprowadzenia sprzedaży wołów na 

wagę,
5) dążyć do utworzenia centralnego targu na

woły. , , 1 .
6) tworzyć ligi konsumentów, składające się z re­

stauratorów i robotników, w celu zaopatrywania ich 
w mięso dobre a tanie,

7) starać się o ułatwienia przewozowe,
8) starać się o zbudowanie rzeźni centralnej. '
Na zebraniu zawięzującem postanowiono wyłą­

czyć z programu punkt szósty, gdyż zaopatrywaniem 
restauratorów w mięso i wyroby mięsne, zająć się 
winni rzeźnicy, nie zaś spółka mięsna.

♦ O sta tn ie  w iadom ośc i.
Sześciorakie morderstwo,

— Giessen, 29. kwietnia. Do domu handlarza 
owocu Abrahama Steina włamali się zeszłej nocy 
rabusie, którzy najpierw zamordowali Steina, na­
stępnie jego żonę, dwóch dorosłych synów i dwie 
córki śmiertelnie poranili. Po dokonaniu zbrodni, 
podpalili dom, żeby zatrzeć ślady. Ogień wczas spo­
strzeżono i zaalarmowano straż ogniową, która zdo­
łała wcześnie pożar ugasić i wyratować znajdujące 
się jeszcze przy życiu osoby. Polieya kryminalna 
rozpoczęła natychmiast śledztwo. Wzięty do po­
mocy pies policyjny biegł do pobliskiej wioski, gdzie 
zaczął szczekać przed mieszkaniem pewnego robo­
tnika. Policyanci kryminalni, wszedłszy do środka, 
zastali właśnie robotnika, nazwiskiem Karol Hoff­
mann, przy praniu okrwawionej koszuli. Przy­
puszczać trzeba, że morderca miał spólników zbro­
dni. Wysłuchy poranionych osób nie mogły nastąpić, 
gdyż leżą bez przytomności. Lekarze wątpią o utrzy­
maniu ich przy życiu.

Wyrok śmierci.
—  Tübingen, 28. kwietnia. Tutejszy sąd przy­

sięgłych skazał 27-letniego robotnika Maiera na 
śmierć za zgwałcenie i zamordowanie 11-letniej dzie­
wczynki.

Dramat rodzinny.
— Sztutgart, 29. kwietnia. Główny nauczyciel 

Hauff w Burgfelden zastrzelił najpierw swych dwóch 
synów, w wieku 5 i 12 lat, następnie wystrzałem z 
rewolweru sobie życie odebrał.

Skradziony sztandar.
— Luksemburg, 29. kwietnia. Ubiegłej nocy z 

ambasady francuskiej zdarto i zabrano sztandar 
francuski.

Sprawozdania z targowisk.
Gdańsk, 28 kwietnia 1914.

Spędzono na targ: 168 sztuk rogacizny, 1312 świń, 
chudych, 287 cieląt, 189 owiec, — kóz, — prosiąt.

Za 50 kg. żywej wagi płacono:

Woły.
a) pełnom. op., najw. wart. rzeź., kt.nie chodź, w jarz.
b) pelnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś.
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze

Buhaje.
a) pełnom.. wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej
b) pelnomięsiste, młodsze -
c) średnio karm. młodsze i dobrze karm. starsze
d) licho karmione -

Jałówki i krowy.
a) pełnomięsne upasione jałówki najwyższej wart.
b) pełnom., upas. krowy, najw, wart. rzeźn. niżej / lat
c) star. upas. krowy i jałówki słabo rozwiwinięte -
d) średnio karmione krowy i jałówki
e) licho karmione krowy i jałówki

Licho karmione bydło młodociane 
Cielęta.

a) t. zw. „dopellendry“ wybornie upasione
b) cielęta wybornie upasione
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki
e) fiche sysaki -

Owce. T u c z  o ne w o w c z a r  n i :
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy * .'.
b) star. skopy, gor. tucz jagn- i dob. żyw. mł. maciorki 
o) średnio żywione skopy i maciorki

— mk.

41-43 „
36 -  39 „

43 -  46 mk.
38-42 „ 
34-37 „ 

-3 3  „

— mk.
36-38 „ 
32-35 „ 
27-30 „ 

-2 5  „

— mk.

55-60
48-54
40-47

-3 5

>»

»>
»»

40-42
37-39
28-30

n
>»
J*

Świnie.
a) świnie tłuste ponad 150 kg -
b) pelnomięsiste od 120—150 kg
c) pelnomięsiste od 100—120 kg
d) pelnomięsiste od 80—100 kg
e) pełnomięsiste niżej 80 kg
f) maciory tuczne
g ) maciory i nieczyste wieprze

4 2 -  44 „
4 3 -  44 „ 
41-44 „
39-43 „ 
36-40 „ 
39 -  42 „

Przebieg targu: na bydło rogate spokojny, cie­
lęta ożywiony, owce średni, świnie powolny.

Altenessen, 28. kwietnia. Spędzono 4789 sztuk 
nierogacizny. Płacono w handlu hurtownym Pr®_ 
sięta 6 do 8 tygodn. 14— 19 mk. 8 do 12 yg. 
19 —  25 marek, 12 do 15 tygodn. 25— 36 
mk., warchlaki nad 15 tyg. 36— 49 mk., chude macio­
ry 75— 95 mk. —  Towar prawie wszystek wyprze­
dano.

Wiedeń, 27. kwietnia. Spędzono 4155 sztuk by­
dła rogatego. Płacono za najlepsze opasy o 2 koro­
ny niżej cen zeszłotygodniowych; towar średni sta­
niał o 3 do 4 kor., towar pośledni o 2 kor. —  Buhaje 
staniały o 2 kor. na centnarze.

Ceny: Woły węgierskie I kl. 87— 114 kor., II ki. 
76— 92 kor., III kl. 68— 76 kor. —  Woły galicyjskie 
I kl. 96 do 104 kor., II kl. 86— 95 kor., III kl. 74— 78 
kor. —  Buhaje 70— 88 kor. —  Krowy 70— 86 kor. —  
Bydło młodociane 36— 69 kor. za 50 kilo.

Monachium, 27. kwietnia. Na targ dzisiejszy 
spędzono: Wołów 330, buhai 92, krów 86, bydła mło­
docianego 119, cieląt 1639, owiec i kóz 147, prosiąt 
i koźląt 134, razem 3160 sztuk. Płacono za centnar 
żywej wagi: IJFoły bawarskie 42 51 mk,, austrya-
ckie 44— 57 mk., północno-niemieckie 45— 53 mk. —  
Buhaje 36— 43 mk. Krowy i jałówki 29— 45 mk. By­
dło młodociane 28— 38 mk. —  Cielęta 55— 64 za wa­
gę żywą, 58— 73 za wagę rzeźną. — Świnie 41— 49 mk. 
za wagę żywą, 52— 64 mk. za wagę rzeźną. —  Cielę­
ta 40— 74 mk. za wagę rzeźną.



Altenessen, 25. kwietnia. Spędzono 5116 prosiąt 
i warchlaków. Płacono w  sprzedaży hurtownej za 
prosięta w wieku 6 do 8 tygodni 14 do 20 mk., 8 do 
12 tygodni 20— 26 mk., 12 do 15 tygodni 26— 37 mk., 
za warchlaki nad 15 tygodni 37— 50 mk., chude ma­
ciory 80— 105 mk.

Essen, 27. kwietnia.

Spędzono, 110 wotów, 431 krów i jałówek. 182 buhai 
4574 świń, 18 owiec i 673 cieląt.

Płacono za centnar żywej wagi:
Woły: 1) pełnomięsne, upasione do 7 lat 51—72 mk 2) młode 
niedopasione i starsze upasione 46 —47 mk., 3) młode średnio 
pasione i starsze 46—47 mk., 4) kiepsko pasione każdego wieku 
35—41 mk.

Krowy i jałówki : 1) pełnomięsne, upasione jałówki 
— mk. 2) pełnomięsne, upasione krowy do 7 lat 48 -  49 mk.,

3) starsze, upasione krowy i mało rozwinięte młodsze krowy 
i jałówki 43—44 mk., 4) kiepsko pasione krowy i jałówki 37 do 
39 mk.

Buhaje: 1) pełnomięsne, opasowe do 5 lat 46—47 mk.,
4) pełnomięsne, młodsze 40—41 m k, 3) średnio pasione młod­
sze i starsze 33—35 mk.

Owce: 1) młodsze skopy i upasione jagnięta 49 mk.. 
Cielęta: 1) doppellendry 75—83 mk., 2) dobrze upasione 

63—66 mk., 3) średnio upasione 57—62 mk., 4) kiepsko pasione 
40— 55 mk.

Świnie: 1) pełnomięsne lepszych ras i ich krzyżowań 
do l 1/« roku --------mk., 2) mięsne 43-44 mk., 3) mniej roz­
winięte oraz maciory i kiernozy 44 46 mk.

P r z e b i e g  t a r g u :  średni, na świnie powolny.

Hamburg, 28. kwietnia 17:4

Smalec ameryk. Stearn 49,’/s, Chamberlain 51,75 (nie- 
oclony), smalec miejski 53,50. Silnie.

Berlin, 28. kwietnia 1914.

Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.)

M i ę s o :  Dowieziono dostatecznie, interes ożywiony, 
ceny bez zmiany.

D z i c z y z n a :  Dowóz slaby, interes spokojny, ceny
bez zmiany.

D r ó b :  Dowóz wystąrczający, interes spokojny, ceny 
mało zmienione.

W o ł o w i n a :  z wołów za 50 kg. Ia 70-83 mk., Ha 
67—70 mk., I l ia  60—67 mk., z buhai la 66—79 mk., Ila  
60—64 mk., z krów tłustych 52—60 mk., chudych 50—58 mk.;
z bydła mlodoc. 60 —70 ma., holend. 60 -  66 mk., duńsk.--------
mk.; z buhai duńskich 58 — 68 mk. C i e l ę c i n a :  z t. zw. 
Doppellenderów 125—145 mk.; z cieląt tucznych la  98—110 mk., 
Ila  88 — 97 mk., licho karmionych 58—73 mk. S k o p o w i n a :  
ze skopów tucznych 84—86 mk, z skopów la 73—83 mk., Ila  
64—72 mk., z skopów austral. — z owiec 70 -  72 mk. W i e ­
p r z o w i n a :  tutejsza 48—55.

Zwierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a :  la  0,00 0,00 mk., Ila  0,00 0,00 mk., j e l e -

n i n a :  la  0,50 —0,60 mk., I l a --------mk. z c i e l a k ó w
55 — 65 mk., d a n i e l i n a  l a 0,50 -  0,65 mk, Ila 0,-----0,—
mk., z c i e l ą t  0,00 —0,00 mk., d z i c z y z n a  la  0,40 -0,50 mk.,

Ila  0,20—0,30 mk., z w a r c h l a k ó w  0,50 —0,60 mk. za funt. 
K r ó l i k i ,  duże 0,55 —0,80 mk. K a c z k i  dzikie la 0, —0,— 
mk., Ila  0, —0, mk. C y r a n k i  1,25 — 1,40 mk. K u r o ;  
p a t w y. młode la  duże 0,00 mk., mniejsze 0,00 mk., starki 
0,00—0,00 mk. B a ż a n t y  koguty, młode la  2,00—2,50 mk.
Ila  1,50—1,75 mk., stare 2,00—2,50 mk., kury 0,---- 0,— mk.
B e k a s y  la 0,00 —0,00 mk . Ila 0,00 —0,00 mk Z a j ą c e ,  du­
że 2,00 — 0,00 mk., średnie 0,00—0,00 mk., małe 0,00 —0,00 mk. 
za sztukę.

Drób żywy:

K u r y  tutejsze 2,25—3,25 mk. K u r c z a k i  tutejsze la 
0,00 — 0,—., Ila  0,00—0,00 mk., zagrań, starsze 0,00 —0,00 mk. 
G o ł ę b i e  0.61—0,69 mk. za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la 1,80—2,50 mk., Ila  1,00 — 1,75 mk., młode la 

1 ,40 -2 ,- mk., Ila  0,80-1,30 mk. G o ł ę b i e  la  0,60 -0,80 mk. 
Ila  0,25—0,50 mk., włoskie — mk.  K a c z k i  la 3,00—3,50' 
mk., Ila  1,50—2,50 mk. za sztukę, 0, —0, mk. za pól'kg/
G ę s i  hamb. la 0,80-1,10 m k, Ila  0,00 -0,00 mk., z żuław. 
nadnoteck’ch la 0,20 —0,50 m k, Ila 0, —0, mk. za pół kg 
za sztukę — mk., z żuław nadwarteńskich 0,00—0,® 
mk. I n d y k i  tutejsze la 0,01—0,— ink., Ila  0.00—0,00 mk... 
za pól kg. * i

MAJORAN,
mocno aromatyczny, przesyłka 

pocztowa 6 mk. (169
Friedr. von der H e y d m , Prose i A
W ie lk ie  u p m w v  m ajoranu.

ścięgna wołowe (żyły) ctr. 9rrfc 
la św. solone skóry wieprz 15 
świeża słonina uo kiełbas 45 
solona słonina do wędź. 54 

Wszystko przez zaliczkę 
z tąd wyłącznie opakunku. (1®

i F rań *  ScHolz, Hamburg4,

Rzetelne 
najtańsze 

134 źródło!
Kużaj, Hoffmann i Co.

T. z o. p.

Fabryka konlekcyi męskiej i chłopięcej
___________  Poznań, Stary Rynek B3.

C. Liebsch = Poznań 0 .1 i
ulica W roniecka II. 103

ilufiernia z zapadem motorow.
= = = = =  ostrzy noże maszynowe •,
i płyty do siekania mięsa ręczne i motorowe. 
Kompl. u rządzen ia  m aszynow e  dla rzeźa ic tw a .

Najtańsze i najdokładniejsze wykonywanie 
ochron szklanych na stoły kramne.

W arsztat reparacyjny. Wszelkie gatunki flaków i korzeni.
Jako najstarszy fachowiec w miejscu, zapewnić mogę tanie i akuratne 

wykonanie zamówień.

z sp rężyna
D. P. G. M. Nr. 430678 

i 4 6456.

do zabijania bydła.
(Kilka dni na próbę 
i prospekt darmo. 

Niezrównany w działa­
niu i praktyczny w uźy du

Więzy dla bydła rieża.
164 D. R. P.

Firma: Heinr.Lobenstein
Delitzsch (Bez. Hslle a/S) 

Telefon 292.
Srebrne medale za zna­
komite wy i ouania na wy­
stawie w Kolonii n. R. 

i Wittenbergu.

WAziąi
lOsztuklOj

FABFWKA mPIEROSÖW 
.. PATRIA-T A  -  
GANOWICZ i WLEKLIŚSKI 

P O Z N A N

5 X U ic z je ą a

m iem jjliegm im paią /
panowie i ubodzy?- dlatego, że są M  
bardzo tanie, dobre i u lubione ąp

Ę f  i  j t  w y ro b u  S M >ojók iego  *  0

î/nézmDèmô Om/ida -5.Stawiński Srodmca./ '  i Sirasùurg Wcstpr. j

i

Pierwsza Poznańska Fabryka
wyrobów siodlarskich 

istniejąca od r. 1875. poleca jako znane, a na wysta­
wach odznaczone specyalności zawsze gotowe na składzie, 

resp. na zamówienie: (4
Szory, pojedynki piersiowe lub chomontowe z ró -  
inem i okuoiami w  stylu angie lsk im  lub w ie ­
deńskim, dalej wszelkiego rodzaju dery  zimowe,  
la towe oraz nieprzem akalne, tudzież bandaże,  
kapy, szczotki, g rzeb io lco  i angie lsk ie  m a-  
-  - -  -  szynki de  strzyżenia  koni. -  - -  -

Kufry, kuferki wszelkiego rodzaju, torby i torebki, 
baty, oraz wszdkie przybory do jazdy powozowej.

LEON PLUCIŃSKI
Ul. św. Marcina 52/53. Tel. 1060.
Medal srebr. na wyst. łowieckiej i medal złoty na ostatniej wyst. toruńskiej.

Mechaniczna fabryka tytek
hurtow y skład papieru i  ma/eryołdw piim iennydt 

fabryka restytów i  ksoę kontowych 
Drukarnio

u l i c a  ś w  f t [ a r c i n a  n r .  2 7 . 57

PAPIER
-S4

•53*

CO
erco
»

z drukiem i bez druku
polecam przy zaliczce 
gwarantując:
Pergamin srebrnobiały, przej­
rzysty i nieprzepuszczający 
tłuszczu za centr. 23,00 mu. 
Papier pergament. I, 20,00 mk.

„ . II. 19,00 mk.
Pergament. satln imit.

biały za 18,50 mk.
Papier imit. pergament.

biały za 13,00 mk.
Biały papier 11,50 mk.

Aparaty do oddzier .papieru
„S p a r sa m 11. U7

Papier na wałkach stosowny 
do wszyst. system. 

Papier do pakowania (Oou- 
dronnć) w wałk. za ctr. 13,50 m. 
Papier do pakowania 
brunat. gład. w arkusz. 12,50 m. 
Papier do pakowania 
szary w ark. za centr. 11,00 m. 
Szpagat do wędlin (czysto 

konopny) w pasmach 
i kłębkach,No: 2,3,4 
za v ilo 2,15 m.

Sól do pęki , nadająca 
czerwoność, paczka 
poczt. 7,50 m.

Sól do wyrób, mięsn., 
nadająca czerwoność 
paczka poczt. 9,c.O m.

Saletra potasowa la., 
nadająca czerwoność 
paczka poczt. 3,75 m.

Dom mieszkalni
z zupełnie nowem zabudowa- 
niem, w którym się dobrze za: 
prowadzony sk ład  n e żn lc *  
orazdrogeryjny znajduje, ,tń& 
zamiar z powodu innego prze/' 
siębiorstwa sprzedać. (1'

J. Owsianny
Zaniemyśl p, Ś ro d a .^

A B R R Y K *

m m m  Próby d a n o  i frant«
Najlepsze referency*

W. Zebert Ml ! " g ?

a  . . . . . . .
Ewald Noâck, M agdeburg

Polecam:
Najlepszą wędzoną slonnę  
(grzbiety) — najlepsze serwe- 
latki — najlepsze salami — 
najlepsze kiełbasy herba­
ciane (Teewurst) -  najlepsze 
kle. basy (Plockwurst) — metkę 
pomorską - metkę brun- 
świcką — najlepszą wątro­
biankę bez tłuszczu — sal­
ceson z ozorem — wiejską 
wątrobiankę — salceson bez 
ozora. =Cenn ik  bezpłatnie  
— Wysyłka za za liczką  — 

Zgłoszenia przyjmuje: (173
E. S p ie g e lb e r g Z a c h a n  i. Pom.
Fabryka wyrobów mięsnych 
pędzona siłą elektryczną.

Najlepsze źródło zakupu
korzeni, białka do wyrobu kisze« 
soli do peklowania, soli korzę1/ 
nych do kiszek i wszystkich jJT 
nych do fabrykacyi lepszych f 
szek, potrzebnych artykułów 
poleca się

S c h u b e r t  &  W o l f f
Gross-Zschachwitz b.Dresdjj 
Fabryka soli korzennej 
kiszek i mielarnia korze111 
Zast: j(ugO Reid l, W ró c i '*

Breslau, Hófchenstr. 1

E R N S T  G E S S N E B *  
komisowy handel bydł* 

S p e c .: B y d ło  c iężk ie* t
Rtęźnia (SchlachthoQ Chemnitz

Westfa lsk ie

zimoiae Dyroby mięsni
la serwelatka w odży-

tn ik a c h ...................... 1,29*
la serwelatka w flakach .

wolowych . . . .  1,201
la salami . . . .  1,25:
la „Plockwurst“ w fla- . 

kach wołowych . . M®. 
Wysyłka za zaliczką. 1*1 

Wilhelm Körte, Schötmar > 
_____________________________ '

fi OJ«
w którym znajduje się 

zaprowadzony interes rzeźni-
cki z nową rzezalnią, warsztatem 
oraz calem urządzeniem, jest 
w powiecie rawickim z powodu 
stosunków familijnych zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia przyj­
muje „Gazeta Rzeźnicka“ w Po­

znaniu pod nr. 170.

Fischbach & Cs= sta.?””!* ss
i= i

i

i  Kante • Krawaty - Relamtili - l i i i  - Pisuli! • laski
1 oraz w sze lk ie  inne artykuły m ęskie.

i

polecają w  wielkim i gustownym w yborze

Kleszcze do bicia wieprzy
(system u Wittm anna)

D. R. P. Patentowane w  w szystk ich  kra jach  kultur- Inych.

0. H. Wickel, fabryka maszyn
■ —  BIELEFELD. ------

cAzybkie, ciche, pewne ogłuszenie! t25
Bez druzgotania kości! Bez zakrwawienia szynek !
Bez zakrwawienia łbów! Znaczna oszczędność!

Proszę wymagać za darmo ofert i prospektów. — Najchlubniejsze polecenia P O W in n Y S ię ZnajdO W 3Ć W  k a ż d e j TZeZaln i ! jU
Kleszcze te maja w użyciu pomiędzy innemi następujące miasta: Augsburg, Bochu n, Bretneu, Bazylea, Biele'eld, Krefeld, Duisburg, Emmerich, Flensburg, Greifenhagen, Gelsenkirchen, Hanower, Hagen, Hörde, Hag*0 

w Alzacyi, Jansbork, w Pr. Wsch., Lüdenscheid, Moguncya, Mühlheim n. R., Osnabrück, Szweryn w Mekl., Soest, Saarlouis, Saarbrücken, Siegen, Oberhausen i Oschersleben. ^


